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„re, UD być. ogrzane ,. udzielnjąę cięplika. promi eni- 
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edynib to; eiepło y które, ragem z dy- 
mej rury tehódzj, Strieta cen: wynosi sidinta- eTR SÉ: 
calej MIASSY ciepla, jeżeli przyjtiiońy: Żedwa razy > 
nie 80, do palenia się: m 
drzewa, potrzebą: przez; piegi Przecj lodzi , a dym: 
d% tehadzi: Jeżeli, zaś ciugnie: 
PowietEże Wa 609" R. 4 tylko» ogrzane, 
ta yiosi, połowe, va r Ei eżtepniyty część. 
Ważną więe jest Pkoczą w stawianiu, inieców::. aby 


"trza miarkować 


pali temperaturze; 
przy mniejszej ilości powstającego ciepla, wię 
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stracie tej zapobiedz co osiągniemy przedłażająe 
Lecz i tu jest peyna grani= 


rurę ez: i dymaik. 
w pewnej temperaturze urbo- 


cm, oo <dysh -musi 
dzić; inaczej Rie: byloby „przyzwoitego przeciągu- 
Aa minimum, 60 stopni R. przyjąg należy. i 
Równie wielki wplyw na materyal palny wy- 
iera ilos powietrza w ognisko, W czasie pale- 
i $irata ciepla jest pod wojoną, 
gdy i poczwórna ilość 
powietrza W piec wchodzi, — Napływ ten powie- 
možna znanemi zasuwkómi i 


nia wchodząca: 
zamiast podwójnej: 


drzwiezkami pieców. SS; 

Jeżeli w stosunku: dó przestrzeni; mało drze- 
wa w piec kładziemy, tak, że się toż w nizkiej. 
stratą ciepła jest większą; bo 


ksze uchodzenie ogrzanego powietrza ma miej- 


ASA 


sce. (8) = 
Opelanie pieca z pokoju, nie przynosi ani ko- 
straty W materyale palnym; ‘ale za- 


vzyšci, ani 
powietrza, 


drowiu pomocne odnawianie 


pewnia Z 
Do tego łączy się jeszeze ta ko- 


eżyli wentylacją. 


* rzyść, że: piece nie potrzebują stać bardzo blisko 


ścimys a tent, saniem wydają, równiejsze: cieplo 
i ogień Jepiej doglądać można. - SĘ Ś 
Materyal ;.% którego piece pokojowe stawiamy, 
jma'na ich własności, i sposób działania najwię- 
kszy wpływ „Materyałem tym. jest żelazo, glina 
spalona: lub' oboje. razem. Zelązo czy to lane, 


CZĘ w blachach, jako dobry przewodnik; „łatwo 


| chwyta cieplo; a że. Ściany, Pieca „żelaznego, są 


(a) My lne,to jest *zdańie : że się oszczędza” ba paliwie, 
= ogrzewając dwa pokoje: jednym svielkiin piecem. 
Jeżeli bowiem zachowa się tu przyzwoity, stosunek 
„między. objętością „pie 
przytem taka massa 
jakiej wymaga; 


wa w piec się kładzie + 


wtedy otldowiadają - wprawdzie 


Z zły Se ię RE TE SZĄ BRERA A = i 
cb $swemu?celówij ale jakże=to: rzadko garncarze na- 


STARELYI umieja- zachowłać też stosunki ; -a rzadziej jeszcze 
= ssy kładziemy W piece .tyle.drzesya. ile własciwie wyr 
maga A wobu, przypadkach strata opału jest pe- 
piczawsze jest potrzeba opalania 


wna.. Zresztą 
wras dwóch: Pokój, 


_ 


-drzwiczkami i rurą, a- 


rozchodzi. 
wielkie | gorąco, 


30M 
tam, gdzie wysokiej potrzeba” temperitury; przy” 
“tem silne opalanie pieca „ma miejsce w SUSZAT- 
niach, lub ogrzewalniach. 
żelaznego pieca jest najlepszy. 
Glina. palona, -daleko wolńj j 
żelazem przepuszcza ciepło. "Weźmy dwa piece 
-równego ksztalt 1 obiętośei ; żelazny” i z gliny 
palonej; leez ściany ostatniego. cztery razy niech 


„w porównaniu Z 


będą grubsze; ogrzejemy je równą ilością mate- 
zydlu pnłuego; a przekonamy, się, że gliniany 72 
razy później oziębnie niż żelazny; zatrzyma więe 
“cieplo 27 razy dłużej; ale natomiast w jednym 
czasie; tyłka też g5 ciepla powietrzu udzieli. 
Palona glina, uważana za materyał na piece, 
najstosowniejszą jest do równego ogrzania pokoju; 
przyjmuje bowiem w siebie zwolna: ciepło ogni- 
¿skas a gdy, ściany przyzwoitą mają grubość, wte- 
dyzewnętrzn a powierzchnia nie rozgrzewa się 
zbytecznie, nawet wtenczas, gdy wew nętrzna 
aż do czerwoności jest rozpaloną. 
Piece gliniane przyzwoitej objętości, dokładnie 
„odpowiadają założonym wyżej warunkom. «W o- 
ruszt: u spodu -ogniską - jest 


spalaniu: idriewèns 


szkodliwy, bo zbytni napływ powietrza; jest. 


„przyczyną utraty eciepłac oBepiej.: wpuszezać po- 
> wietrze drzwiczkami „„miarkując .przewiew.za<po- 
ETZ" : E E SSES ET S d 
„0 grzewanie za po moe a cieptego 5 
powietrza: ; 3 RCA 


i 
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a> Przez: ogrzewanie ciepłem powietrzem; ;rozu- 
miemy: wprowadzanie „do miejsca, mają- 


wego być oci eplonem powietrza, win- 
nem niiejsen ogrzanego. — Podobne ogrzę= 


„mocą otworu "u dołu drzwiczekć się znajdującego. 


A, 


winie ma np. miejsce. gdy zrobimy otwor w an- 
ficie izby dobrze ogrzanej; uchodzące przezeń 
ciepłó ogrzewa przestrzeń, do której napływa. 
“Podobne ogrzewanie uskntecznia się dwojako: 
albo eieplo idzie bezpośrednio x piesn 
do ogrzewać się mającej przestrzeni; 
lub też, piee postawiony w stosownej ka- 


morze, ogrzewa najprzód zawarte wa 


niej powietrze, i takowe prowadzi się do rzece 
czonej przestrzeni. 


- Pospolicie stawiają się tu piece niżej miejse, S 


które za ich pomocą ogrzewać zamierzamy. 
Głównym celem; tego sposobu ogrzewź ania jest: 
d- Znaczną przestrzeń, za pomocą jednego pie- 
"ea jednostajnie ogrzać; a do czego, inaczej, 
< potrzebowalibyśmy kilku, kilkuna 
małyeh piecyków. 


lub astu 


2. Kilka pokoi jednym piecem ogrzać. 


z 


„8. Ocieplić miejsce, w którem z jakich bądź. 


przyczyn, pieca stawiać nie mozna. - 


Trzy są sposoby: ogrzewania przestrzeni za pe 


" mocą cieplego powietrza: z : 
Podług pierwszego. Zine zewnętrzne po- 
wietrze prowadzi się do pieca (lub do komórek, 
o których wyżej) i tutaj ogrzane idzie stosowne- 
mi kanałami do miejsca mającego być. ocieplo- 
nem; zkąd przez szpary okien i drzwi, wypiera 
zimne powietrze. — Sposób ten, już od wielu 
„wieków jest używany do ogrzewania wielkich 
przestrzeni. 
korzyść, iż zrządza mocne przewietrzenie,. sku- 


Prócz oéreplania, przynosi 0a i tę 


tkiem liezustunnego naplywu powietrza. 


Podłag drugiego. Powietrze wewnętrzne 


(w izbie) nie jest już wypierane przez szpary, 


jak*w poprzednim fazie; ale mniej więcej: ogfza- 
ne, prowadzi się stosownemi kanałami ‘do; ko- 
mory ogrzewalnej; gdzie do wyższego stopnia o- 
grzane, wraca „do izby. Tym sposobem ma tu 
miejsce ciągły obieg powietrza z izby do komór- 
ki,eoraz bardziej ogrzanego. -W tym razie o- 
gień. w piecu zasila się zewnątrz powietrzem zi- 
nanefn od strony zewnętrznej. naplywanem.. Zy- 


7, 


powiedziałem, ogrzewają najprzód 


kąd 
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skuje się tutaj ciepla, które podług poprzedniego 
sposobu, przez szpary wraz z powietrzem zimnent 
się. wydala. 


Nakoniec padług trzeciego sposobu: po- 


dahas jok w pierwszym zimne powietrza 


razie, 
czyli składu 
ciepla; zkąd “bedag rozgrzane, przechodzi do 


powietrze zaś z tegoż, 


napływa -z zewnątrz do komory, 
przeznaczonego. miejsca; : 
przez stosowny. kanał prowadzi gie” do ogniska. 
Podobnie jak wpierw s 
miejsce bezustanne przewietrzanie, czyli kraze- 
się cieplo, 


zym przypadki, ma tu 


nie powietrza; a prdez tego, zyskuje 
gdyż powietrze już ogrzane w pokoja, do ogni- 
ska się wprowadza. , 
ma tę wielką korzyść, jak to 
napływa= 


Pierwszy sposób 
jeż namienilem, iż 
jące do izby, wypycha z miej przez szpary, (sku= 
aerostatycznego zimne 


powietrze ogrzane, 
tkiem pareta) 
powietrze; a zarazem nie dozwala wcisnienia się 
przez tež szpary, do izby, zewnętrznemu. A za” 
tem, nie tylko; że tak powiem, i wydała z izby 
zidrno, ales nadtoowabrania mu. do niej przystę- 
AN szakże: co do skuska, < sposób ten ponie- 
wyrównywa drugiemu; mówię 
ponieważ e można, iż przez 
wraz z zimnem, wydala się także po- 


mocnego 


pu. 
ponie- 
kad; 
szpary, 
wietrze nieco ogrzane- 

W trzecim sposobie, 
powietrze, napływa z izby do ogniska, mała tyl- 
ko jego ilość jest dostateczną do poduieeania 9- 
dokładne porównaweze 
iż tym sposobem 0- 


gdzie ogrzane jaź 


gnia. A tem wszystkiem, 
doświadczenia przekonały, 
szczędza się tylko około 2 proc. materyalin pal- 
nego. A zatem oszczędność takowa, w rzadkich 
jedynie przypadkach mogłaby wynagrodzić pro- 
wadzenie: kanałów z izby do ogniska. z. 
„Piece, do ogrzewania powietrza  ślażące, 
są dwojakie:. z jednych prowadzi się cieplo 
hezpośrednio, stosownemi kanalami, do miejsca 
które ogrzać zamierzamy; drugie, jak to już 
powietrze 
w. otaczającej je przestrzeni (w komórce) zama 


AGA 2 


Iknięto: a dóp Pero ztąd, prowadzi sie“ takowe 
do miejsc, kfore mają być ociepiene, 
Pierwsze fak są urządzone, iż dopiero po 
A ygaszenin ogha i wibrania pozostałych węgli 
i _popioln, otwierażą się kanały, z miejscem 0- 
> prowadzenia do niegó cieplika: 

Doświadczenia przekonały, iż piece te, eo do 
oszczędności materyalu palnego , nie mają pad 
dr ugim sposobem ogrzewania pierwszeństwa. 
A jednakże nie wydają one nigdy tak ezystego 
ciepła, jak drugie; ponieważ wywiazująe się tu 
ono po częśei takze- z ogniska i .z kanałów, po- 
przednio do pora dyr” służących, jest 
zwykle mniej więcej swędnę i'z dymem: pota- 


tzone. 


€ się mijącem Kkomniunikujące, celem prze- 


być poleconym. ` ż 5 


Piece do ogrzewania w mowie en *ko- 


mor, są Zwykle 2 lanego żelaza; już to dla tego, 
iż ten muteryał prędzej się rozgrzewa od gliny, 
już też i ztąd, że glina nie”wytrzynalaby tak 
mocnego palenia, ' jakie tu zwykle ma-miejste. 


Dla tego, gdzie ehodzi o. czyste: ocieplas 
nie powietrza, tam tylko: dragi pioro może 
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Ich budowa, 


pod względem ogniska i rur dymy 


prowadzących, jest-ta sama; 00 zwyczajnych po= 


kożowych: pieecy. 
należy w nieh pałić nie-z komory, ale raczej z 
zewnęfrznej Strony. 
prowadzić wiuna szyją, jak to ma. miejsce w 
piecach z zewnątrz. opalanych. Nadto, powinny 
być stawiane 0 ile: podobno , najdalej od ściany, 
aby ciepło na wszystkie strony się rezpraszalo, 


-Zaa 1ylko różnicą, iż zawsze, 


Dla tego do ieh- ogniska. 


Ksatalt ich jest roemaity: są bowiem okrągłe, 


czworograniaste i t. d. 
należy oto, by > najdokładniej 1'najtrwalej były 


Ale najniotniej starać się 


zbudowane; już tó dla tego, iż zwykle na mo- : 


cny ogień Są, wystawione; jako też 'z tej przyczy- 
ny, iż częsľė psurie się, pociąga za sobą najwię= 
kszą niedogodność, mianowicie w rażie won 


mrozöw. ; . 
Strzedz s się jakie należy Mocnego ich przepa- 
lania ; najprzód, ponieważ przez tő bardzo się 
ponieważ w tym razie 


oslabiają; powtóre, 


mniej więcej swędzą- 


Ciąg dalszy w, następnym Nrże.) 
> KD. 34 = <P by 
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7 


Nowy sposób powiększenia żyzności 


nawozu zwierzętego. s 
i A NREN 


ma 


P: Marbel yiia niedawno pisemko pod ty- 
ulem: Wielka użyteczność pary gnojó- 


wej, czyli: „Sposób większego użyznienia roli, 
lub pastwisk, za pomocą pary z jednej fury 
gnoju zwierzęcego, a niżeli. przez użycie 20 far 
tegoż gnoju przestarzalego, śczęli zwietrzonego; 


tudzież sposób przeistoczenia roli. płońnej 1 suro=- 
` dany przez P, Maibel środek, celowi odpowia-- 


wej, w ciąga dni kilku, na ziemię ogrodową.” 
- Tak wiele obiecujący tytnl, słnsznie każe po- 
wątpiewać o wartości pisemka; z tem wszystkiem 


lys ž 


wskazuje /=0no: „postępowania, któr > stosownie 


wykonane, wiele się mogą. przyczynić do pod- 
niesienia żyzności ziemi. 
doświadezenia P: Maibel można uważać niejako: 


ż 


-W szczególności zaś, 


za praktyczny dodatek do «ważnego artyku-| 


łu W. Biesiekierskiego Ferdynanda: Uwa: 
gióowżyciu wrolnietwie saletry (Nit rum) 
czyłi Materyi mniwersalnej, w Nrze 20 
"Tygodnika z r. b. zajnieszczonego. -—. : 

Dla tego, zupelnie jestem przekonany; iż po- 


da; ale też równie jestem pewnym: iż od razu: 
potępionym zostanie przez a gospodarzy, któ: 


R: 


rych niejakie powiększenie pracy, a do tego 
oddalenie. się ud zwyczajnego postępowania, od 


razu zaślepia, i przeciw rzeczy, niechby najużyć 
teeczniejszej,, tak dalece iprzedza: że najmniej= 


Szego nawet zgłębienia jej odmawiają. 

Ale ponieważ Sz. Czytelników niniejszego Ji- 
sma, nie liczę do grona. rolników , uprzedzonych 
przeciw wszelkim nowościom , niejakiego powię- 
kszenia zachodów i pracy „wymagającym, przeto 
chętnie, tu zamieszczam krótki wyciąg z 


nionego pisemka: npraszająe o łaskawe zawiadoć” 


mienienie Redakcyi Tygodnika © skutku, gdyby 
który z naszych PP. Goespodarzy doświadczenie 
P. Maibel powtórzył. i 


or 


PRZ: ERRET ONTA ES T wi: TUSZ ONE CE ET 
„Zamiast nagromadzania gnoja zwierzętego — 


mówi P. Maibe I=w wiełkie kupy, z których naj- 


Żyzniejsze części, w postaci pary, daremnie się 
nlatniają, radzę brać go często wprost z obory.i 


nkładać w małe kupki, jedne lub najwięcej dwie 
parokonne fury obejmujące, i takowe niebawnie 
okryć ze wszystkich stron ziemią, na 5 do 6 Stóp 


wysoko. Wkrótce gnój poczyna tu fermentować; 
SH OR ZZ RY ae, E e JDZYŻ ZER 3 
a wywiązana x niego para, czyli powietrze sale- 


trorodne, łącząc się z ziemią, tworzy tak zwa-” 


ną ziemię inspekto wą, która pod wzgledem 


żyzności, równa się świeżeniu nawozowi, jak to 
dwa tu mogą. nastąpić przypadki: albo gnój nie 


każdy ogrodnik potwierdzi — == ace 
Skutek zaś będzie tem większy, jeżeli do zie- 


mi, do pokrycia gnoju użytej, dodanty nieco wa- 


pna palonego, a później na powietrzu, lub mro- 
zie należycie rozkruszonego. W miejsce wapna, 
można do tego wziąść popiołu wapiennego 


| (z pieców wapiennych). Wapno lub popiół was: 


pianny, mie mięsza się tu z ziemią, ale raczej 
każda cienka jej warstwa, potrząsa się nieco 
hiamia 57 honig, E ' 

-W tym razie, wapno leżąc w.opisanych kupkach 
od jesieni do wiosny, lub od. wiosny do jesieni, 
tak dalece nasyca się cząstkami saletrowe mi, 
jak ziemia po 10 lnb 20 latach ze spodu stajni 


dub obory, często bielonej, wybrana; i w tymże 


z wymie- 
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stosunku rolę użyzni, Wszakże łatwo się nožna 
o'femc przekónać fozpościerująć rzeczone kupki 
w miejscu, gdzie były ułożóńe: odznaczy się tu 
bowiefń ziemia prze dłigi cris godną zadziwie- 


„nia bujnością” Jeżeliicnś ziemi z tychże kupek 


użyjemy w miejsce koii poStu, do potrząsania 
zasiewow, lak lnb pastwisk, tedy wyrówna ona 
w skutku popiołowi drewnem: na koni- 
Czynę zaś mocniej jeszcze dziala od gipsu. 

Wiadomo; zë do Fabryk” saletry używają naj- 
więeej ziemi ze starych owczarń, lobór, stajen', 
mianowicie z bliskości murów €zęsto bielonych, 
lub wapnem wyrzucanych; a im częściej to mia- 
ło miejsce, tem też więcej tworzy się tn saletry; 
a więe dó ńfworzenia saletry, potrzeba ezęści 
zwierzęcych i wapna. Wprawdzie potrzeba tutaj 
10 do 20*tat do jej utworzenia; ale to pochodzi 
ztąd, iż wapno w niassie, nie może się tak łatwo 
przejąć częściami zwierzęcemi, jak sy própono= 
wanych przezemnie kupkach; gdzie w _najdro- 
bniejszych cząstkach wchodzi w styczności z 
BA 28 R an 7 AS 

Im dlużej kupki te stać będą, tem więcej w- 


"tworzy się w nich saletry, "Ten sam otrzymamy” 


skutek, gdy większą ilość wapna użyjemy; je= 
dnakże do 20 fur ziemii, nie radzę brać go wie- 
cej, jak zwyczajną beszkę od goli, albowiem, . 
wyda tyle gazu saletrorodnego, iżby się 
wapno na saletrę przeistoezyło; lub też tyle jej 
utworzy, iżby uprawiane rośliny łatwo poledz 
mogły: 

Zrestą ilość wapna zależy od rodzaju ziemi - 
na jaką ten kompost przeznaczamy; a mianowi- 
cie od tańszego lub kosztowniejszego nabycia go. 
Im ziemia jest surowsza, bardziej zdziczala, 
mocna i sapowata, tem więcej użyć go należy 
niżeli w przeciwnym taaie. od S 

Lubo i bez dodania wapna, ziemia nawóz pos. 
krywająca, mocno się użyzni onegoż parą; je- 
dnakże, jeżeli tylko podobno, radzimy mieszać ją 
a.wapnem ; niechby i w małej tylko ilości; gdyz 


*% 


jedynie w tym razie tworzy mię tu saletra s tak 
bardzo wegetacyą pobudzajzea- 
Na dowód jak latwo; części. 


ają się w sałetrę « przy” 


zwierzęce Ww Sty- 
czności z wapnem, zamieni 
taczam następujące faktum; 
40 wW 
kilkanascie 


Podczas grasującego 
powietrza w roku 17 Marsylii, wrzucono do 


tru pów» 


starych kazamatów tysięcy 


każdego przykrywając beczką Wapna. Na poeza- 
tku frencuzkiej rew 


i przekonano się, iż cala ta massa 


olucyi odkryto przy padkiem 
też kazamaty, 
zamieniła się w saletrę. CE 

Kupki w mowie będące; jak się rozumie; ns-= 
leży robić w miejscu, które tym sposobem uży- ` 
znić zamierzamy. Jeżeli więc na polu ugorówem _ 
lub j 
ziemią; w koło nich wyb 


szę, iż ziemię tylko z 


arzynnem je zakładamy, przykrywamy je 
raną. /Namienić tu niu= - 
z warstwy rodzajnej. brać 
należy; biorąc ją bowiem. glębiej, dobyliśmy grun- 
tu surowego, naeczem cała powierzchnia mniej, 
więcejby ucierpiała. 

nsaletrowana 
w bli- 


i onej kupki wmowie będące; zalożyć na- 


Jeżeli zaś ziełfnia w ten sposób 
ma służyć np: do potrząśnienia koniczyny. 
skości 
leży: 

Jeżeli woda RAR się w kliakości:: dobrze 


jest zwiłżyć nią całą. nowiestchnią kuyki, i nale- 


Uprawa 


(czyli. połowie wyżej 


_ Weźmy np. iż do 


życie rydlem  przytloczyć, 
W braku 


m0ŻNA tO zrobić po najpierwszym 


tradnić ulotnianie się pary „gnojowej. 
wady, dyszezu; 
w ciągu lata. - 


Może kto powie: że to postę 


eo powtarza Się kilka razy 
powanie wie- 
le wymaga pracy. Prawda, iż więcej niżli jej 
potrzeba do wywiezienia na pole , 2 fur gnoju. 
Ale jeżeli przeż. ten spó 
ziemi, odpowiednią niechby 10 furom gnoju, 
przyjętej ilości), REY 
praca pie zostanież nam sowicie wynagrodzoną ł 
pokryela 2 2 fur gnoju ziemią na 5 
do 6 stóp wysoko, potrzeba 1 dzień ręeznej pracy, 
gdyż jedna osoba: kilka 


leż do rozrzucenia kupki; i że 


(co jest bardzo za nadto, 
kupek sypie) i ty 
dzienna ręezna praca 
15, tedy za zł. > otrzyma Wy, i 
odp 
mo wywożenie w pole takiej masy nawozii, wię- 
cejby kosztowało niź zł. 3; 
produkeya 10 fur gnoja? ` 


owiednie 10 furom nawozy, 
a ileż to kosztuje 
A więc, „nie chodzi tu o 


cy; 
czywiście s skute 


ale raczej o rzecz, czyli 0 to: jeze 
k jest tak wielki jak go 
o szem tylko doświadczenie, 
ą skalę nepypanes przekonać moze 


podałem; niechby 


na najmniejsz 


Ee o BES - > 


Roche Rohadi zwane. 
Sprawozdanie Paja Jacquement- -Bonnefont.. 
(Journal de PAcademie kor ictdtnre.) 


m 


po mał > 
*Udzielę ta. najprzód wyjątek z listw Księcia 
Rohan, dotyczący kar 
czonych; a później opiszę moje własne, z niemi 
poczymione doświadezenia. 
„Historya tych kartofli — pisze Keito. — rö- 
wnie jest szczególniejszą jak one: same. Osoba; 


toffi, jego winien ozna- 


która je otrzymała z nasienia przed Ama laty, o= 
kazuje je wprawdzie: kazdemn, ale ich nikomu 
nie udzieła;'a nawet- -odmówiła: ich Królowi: Hol- 
łenderskiemit: W swej małej” posiadłości, * (do ko- 
ła obmurowanej, uprawia je na własną tylkospo=: 
trzebę, i na nasienie. Przy 
jest obecną; 
niej, i 


wybieraniu z. roli 
pó wybrania zamyka je najstaran= 
i nikomu od nich klucza nie powierza; sā- 
mia je wydaje do gotowania dla ludzi i maniy r 
jest. przytomną. dopóki wreć nie. poczną.” 


z 


aby tem bardziej u: 


sób osiągniemy żyzność . 


kosztuje niechby zt. I gr. 
żyznienie. ziemi, 
Wszakże juž sas” 


powiększen i? prar“ 
li rze- 


a „Przypadkiem 4ylko otrzymałem od niej dwa, 
kartofle, a to na zamian za kilka opuncyt, 


a które tylko 


(caetus), które pragnęła pósiadać ; 
przedsięwziń= 


w zamian za kartofle odstąpić jej 
dem. „Nadto, musiałem, jej dać słowo honoru, iż 
migdy ani jednego: knząofi mie prześle „do, Pole 
Jano j Bad N © ao a Zigi Ar 
_sanAby „dać. wyobrażenie „o ich. nadzwyczajnej 
plenności, przytoczę, tutaj. trzy przykłady: 222 

c pP Martie wA lain zebrał w ostatniej je- 
sieni kartofle, których „pojedyncze sztuki wažylya 
43 funtów 14, lotów Ll' funtów 18, lótów ; nako- 
niec. 9 funtów 26 łótów.”. SIS E 

| „b, Moulet, wląścigiel ziemski, mój sasiad, 
„otrzymał odemnie : jeden; malutki „kartofelek, 04 
„oczkach; ważący nieęo. mniej niż. łót;. jednakże 
w.roku następnym: zębrał z niego 484 funt.” ; 

4. „Prokurator: Opactwa Auterive, W Kantonie 
Freib.erg.,. któremu. przed dwoma Jaty udzieli- 
łem 2 kartofle, w drugim roku zebrał ich 6 wo- 
gów parokonnych i 8 wielkich koszy$ lubo: hie: 
wysadził ealego pierwszoletniego zbioru, gdyż*t 
przyjaciołom pewną  onegoż, eząstkę udzieli, i 
„dla próby kilkanaście sztuk ugotował.”. ; 
i mPonieważ kartofle, te, bardzo, późno „dojrzewa 
ja, przeto zbierają „się zwykle okolo $. Marcinap 
gdy. ich nać zupełnie nschnie. Do sadzenia, Je- 


A A TERE 


Eu MIES ARE 

psze są pomniejsze niżli wielkie? aja, po 
Teraz moje. doświadczenie. = Dopiero 19. ma- 
ja, zatem zbyt. późno, do, sadzenia. kartoli 7 8t 
tunku późno dojrzewającego, otrzymałem 8 sztuk 
kartofli Rohana, z Których naj iększy ważył 2 
funty, inne. były zwyczajńej wielkości; ‘a nAWet 
niektóre fardzo małe. o TOER EE AE 
-2 Te S kartofli pokrhjane fix 38 tzęści, każda o 
jednem oczku > aadzonó W rzędy, 3'stopy wahie- 


n e 


na 6 cali głęboko; (jednakże tylko 
na 3 cale były ziemią przykryte) w ziemię średnią, 


przed kilku łaty na dwie stopy zregulowaną, a 


teraz świeżo mierzwioną. 
s 


bie odległe, 


Wkrótce powschodziły, i tak mocno wegetowa* 
ły, iż niezadlugo przerosly kartofle innego gn- 
tunku, równie starannie hodowane, a miesiąc 
wcześniej sadzone. „W końcu października nać 
ich doszła do 6 stóp wysokości; ciągłe wegeto- 
wała, nie wydając nawet zawiązków kwiatu, 
dopóki nastąpiony w tym czasie mróz, nie przer- 
wał jej rośnięnia. : 

Cała ich uprawa ograniczała się na dwukrotnem 
(oczyszczeniu z chwastów i dwukrotnem obradle- 
„niu. Tato było nader suche, zatem plonowi ich 
niesprzyjające. 

Między 10 a 15 listopada zostały z ziemi wy- 
brane, i- ważyły 300 funtów. Niektóre sztuki 


ważyły nieco mniej niż 3 funty; większe ł do 2 


funtów, reszta byłą drobną. 

_ gotowane na próbę zaraz po wybraniu z zie- 
mi, mało były mączyste, z powodu niedojrzało- 
ści; później zaś gotowane, były smaczne i bar- 


rio 


dzo mączne. 


y | Lese rc — 


„„ Tego gatunku ‘kartofli otrzymał tej wiosny pa- 
grę sztuk Pan. Giinter, ogrodowy botanicznego 
ogrodu w Warszawie. — Później opiszę w Tygo- 
dniku uprawę i plom onych tegoroczny; tymeza- 
sèm, namieniam : iż mimo opóźnionego sadzenia , 
piedogodnej pory czasu, i tej ważnej okołiezno- 
ści, iż tylko. pojedyncze oczka były sadzone, o= 
trzymał P. Giinter kartofel, ważący 2 funty 8 
/łótów; reszta pomniejsza. Jeden z ostatnich us 
dzielił Pi Günter Redakeyi, Red ; 
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; Araki 


Ar ik robią z Tya, z trzciny eitkrowej, Mhz 
soku 


$ = 


orzechów kokosowych. Ostatni jest _najle- 
pszy. Przych 1odźi on do nas z Batawii. 


zaś, 


Pierwsze 


pA S 1. “dwa 


Tych sa. trzy gatunki: Taz: 
razy i trzy vazy- desi Howane. — Arak dubeliowy, 
; najwięcej jest w Europie lubiony. ; 

S sztuczny, czyli nasladowanie prawdżiiwe- 
go, bardzo już jest upowszechniónyni. "Najwięcej 
(zaś zbliża się d6 prawdziwego, otrzymany podtfig 
sposobu: P. Banhoff. Postepuje sielt jakana- 
stępuje: 2 nncye: kwasu siarkowego z koneeñtro- 


* wanego,:* polączają s z saa za SE. 


T cohnologia Wiejska. 


pa owanie prawd stw egos ` 


2. SEJSTROBESTGY 
BIE 


ZY 
heęźsftoru AN 


mięszaniny a> się ŻA: uńieya': A sa 
pu, 6 nneyf grib nthrezónej kory 'dębowej, Zini- 
sye Sproszkowanego niedókwasu manganez i iin- 
eyit Sahili ni 82 stop TS "NVszystkó” Zostaje: na- 
kryte, wfiejsoń | chłódnóńń,! przeż z rdku; © przez 
ten ezəs “Misza się: kilka Taty Idrewiiana lopa- 
GNSS Pocasni; powyłsza więszanina, 'połąeza się z 
36 kwart wódki; chlorkiem wajjna” wodki, 
i raz Jiko się dy styluj e. "Otizy Many produkt fir- 
uje się fk Żoftó za oing palonego* eńkrń.. — 
*Pódtóg twiordzónia PZ ReAhdos; arók_tyhi spor 
sote ótrayiiamy, tak 'Rotórdh jak śmakiemisza- 
pocheńi, najpodóbniejszy jóst dö prawdziwego: * 
(gourn. d tech. „AE MBP aa: a: B.) 


T iietat 


Wykąz dzięł | RF 


wanych od r. 


gospodarskich RAR 
1835, ezyli od, POCZ 
tku wydawaniaminiejszogo pisma. 


— Z 


Fra 


VLS 
Stosownie ‘dos 'przyřzoczenin, na on. "801 (w 


nocie) uczynionego, zanijeszezani. tu wykaz” dzieł 
gospodarskich, które od” r. ipa wysaly na Wi- 
dok publiczny. ARA $ y 
> Nauka chodowania pszezół, oparta na wieTóle- 
tnim doswiadczenii: dziefo Dr WR BA Priste, 
`z niemieckiego. przelożyt S. s. "Kraków. 1835. 
E EREE N s $ = 
Nauka- EENS Lar aiat do! 
najnowszych autorów weterynaryjny eli, jako to: 
Wagenfelda, Rohlwesa, W eytha, 
uscha, Peterki; dla uzytku 


Bojanusa, Ka- 
gospodarzy wiej = 
mnnn GRS 


© skich zebrana, przez:J.. N. Kurowskiego; zXI. eye 
38 En SE 


8. Warszawa. 1836.. 
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-0H dzi łaqdex Bioti 


PI ioidz cyotnisio 


szwisią tużzw 
Ninka o Pori sito" płynów, PETE 
do budowy” *"pońp, kańalów, goler Wszelkich 


móchin, ih Wody Póruszaiych; i przoż at 


i awh ychaiii: 8,” Wutśzawa.: 1930: zE 4. gre 
ziagsbąa ut sidorna SHri ss 
RL ka owezaraka, €zy i przepisy postępowśnia 


przy, WE R owiec poprawnych; | Ag bfeńiieć- ; 


kiego. „orygiia u J. G. i. Hisnera n S a jęży K Piisi 
qrzełożona,. 12. ioi aw. "SB tj ZW 
5 ERITI SI 19752] FREZŁOB FR 
g ‘Nauka, U rayyzyapia,. K i nlepszenia amjérzat o da- 
NE OIRO data gózpąwania ieh wie 
ku, dla uezniów we erynaryi Ce FO ej medyko- 
ROZA szakal A Lap dp 
„dome więgy= ">. AEG e zsso msżbo 
O ehowie i ai aio naleni REEERE owiec przez 
Barona Gemt, przełożone na' polskie. 8.. Poznań, 


R: w nastepnym: Nrze.) 


SRR 


Redaktor: 7 


/godnika Ner. Kunowski przy ulicy ak Nowego Miasta: Nro.311.. 


— w Drukarni XX, Pizanów. 


